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Prosimy naszych ·Przyjaciół o życzliwa poparcie ,,Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 

ludzie innych stronnictw. · t!hcielibyśmy jednak, 
Nasz „ samorząd". ażeby d powołani mieli- czyste ręce .. Zasiad�· V. tam n. p. niestety ksiądr, Stanistaw Stopłow:;k�. WY b Or Y· Czyż mamy poruszBć różnorodne, a t�k brzydkie 

Mówiąc o „ Samorządzie" poruszyć musimy czyny tego cztowieka? Zasiada tam 1 ks. A? a m 
połąrzore z nim nierozerwalnie wybory. SaIIiorz�d Wesoliński, który wstydzą,c się swego chłopskiego 
zresztą bez swobodnego, wolnego i niczem nie krę- pochodzenia, zmienił swe r?dow� nazwisko . Pę-
powanego prawa-glosvwania obywateli przy wyborze cherek na nazwisko o zakunczenm szlache�kiem, 
reprezen tattów ezy to do Rad gminnj eh, ez.v po- i przezwał się Wesolińskim. Zachodzi tu jellnalt 
wiatowyth, Sejmu czy Rady państwa, istnieć nie co do tego członka „ Rady na rufowej� sm�tniejszy 
może, i de facto u nas nie istnieje 

O wiele jEdnak fakt. Dopmkit się on bowiem spól-
Wszdkie wybory bowiem przeprowadzają, się nie jako katechet a , z kierownikie m s�koły _w Żo-

szturzme, a tak samo burmistrz w miefo e jak i łyni Józefem Sawickim, czynów .nie1�l:zc1wych, 
marsz a łek w powiecie, b a rdzo wielu posłów do ba a n awet krzywdził st:kołę, z ab1eraJą.c nocną. 
Sejmu lub Rady r,aństwa, zawdzięcza swój wybór po�lh drzewo sikolne dla siebie na opał. 
mniej lub więcrj nieh galnym środkom. Znany jest w kraju Stojałowski, znany W_e· · 

Rozpi�ano teraz wybory do Rady Państwa! 
solińs1ei. znany Kozłowski t Czyż do teg,l rodzaJU 

Przed reformą wyborczą, zauądzał "yborami sa- "Komit�tu wyborczego", do tego rodz.aju »R ad.y 
mozwańczy „ Komitet centr.alny" - po reformie wy- narodowej" 1 złożonej z takich osobnik6w, moz�borczej samozw�ńcza „ Rada narodoa;a ". mieć ludność zaufanie? Co więcej, ci wszyscy trzeJ 

Zgadzamy się w zupełności n a zasadę, że panowie kandydują, sa mi do Rady państwa! ..• w jedności siła, że na zewnątrz powinniśmy w ra- o biedny kraju! zie potrzeby występować i bić solidarnie razem, Rada na rodowa" będzie miała do pomocy 
jednakże na pole bitwy chcemy maszerować Od· przy �yborach i starostów i żandarrnó_w. Będzi� die'nie i przed każdą walną bitwą odbywać radę miała do po m ocy i prezesów Rad powiatowych 1
wojenną., co znaczy, że każde stronnictwo powinno takich burmistrzów, którzy m ając nie jeden ciężki 
w Kole polskiem" mieć nie tylko prawo bronienia grzech na sumieniu, dbać muszą o poparcie i pro-
sw�<h wnioskó\V, ale wnioski te powinny być tekcyę starosty i Wydziału powiatowego . 
.z wielką ścisłością i dokładnością. przez przeci- Nie potrzebujemy chyba Szanownych Czytel-
wników politycznych b adane. ników przekonywa-ć, jak potężny wpływ na wy-

» Kołem polskiem" nie powinno jak dotych- bory mają także K asy zaliczkowe i Kasy oszc�ę-
czas, rządzić jedno stronnictwo „obszarnik6w " czyli dności. Groźba odmówienia kredytu z m usza me-
klika klerykalno-stańczykowska, która liczy w ca- jednego głosować t a k, jak �:rczy sobie �s�echpo-
łym �raju zaledwie kilka lub kilkan a ście tysi�cy tężny dyrektor kasy, który Jest z a zwy_cza J I c�łon� 
członków, chociaż ci, co prawda, posiadają. m aJą.- kiem Wydzi a łu powiatowego i członkiem Zwierz. 
tek, tytuły i zaszczyty. . chności gminnej i ma nieograniczony wpływ 

Powołano do komitetu wyborczeg·o w " Radzie w mieści� i w powjecie. narodowej" nie tylko (z przyjemnością, to przy-
�-· zna.Jemy) sa m ych stańczyków. .:Z::
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Muzyka przyszłości. 

Z końcem maj e b. r. odbędą się pierwsze wybory 
posłów do  Redy państwa na podstawie nowej u<1tawy 
wyborczej .  W s zystkie stro n n ictwa po lityczne mobilizuj'ł 
już swoje ka dry, starają si t sk aptować-jak naj wi ększ11 
liczbę wyborców.  Żarłoczni wilcy przemieniają  się w U• 
przejwy ch l isów ,  skacz ą w p rys iudac_,h, do  biednego mie , 
szcr nń st " a i rękodzie l ników, aby popal'li ich i n teresy 
i gloso\\ a l t  za i ch ka ndydatem. 

D<Hió przypatrzeć się i rozw ażyć : kto prowadzi 
11 kcJ ę  wyborczą w naszych miastach i miastecikach P 
Wi dzimy  tu rasowych stańczyków, którzy razem z wszerh
pvlakami i pseudo-demokratami jedzą raze• z jednej 

•misy ! I n i c  d z iwnego ! Wszakże on i  ws1..yscy ra zem na
kupę p ragną  da l s 1 ego gnęb ien ie  podu padłych mies1,czan
i rzl mi t- ś l n i k a ,  aby ta mesa nieuś\\ i adomiona o swej
ogromnej s i le ,  a łrz) mana  d otąd nn. u w i ęz i  przez z a 
przed a n ych bu rm i strzów, radny ch, cechm1 .:1 t 1· zów  i t p .  nie
otr ząsla 11 ię z n i e \\ o l i  i nie przyszła n i gdy do  współu ,
dzi a łu  w n ą d 1 , 1 · h  m i a s t em ,  p o w iatPm i krajem .

Dz ; ś ,  j a k o  \\ t i k ,  w ow c zych s k ó rach ,  ob iecują wam
pr2yu  <',d, y tr mie�rie zł\Jte gó ry , chwalą was, p t·zyrze ,
kają  p <, p a r c  r ,  i wszy stt.. o m ożli we  - a j u tro,  t. j . gdy
się ukończą " J bory ,  pokażą wam plecy, bo  \\ as j u ż
potrzebować n i e  będą .  Za tem n i e  daj c ie s i ę  b1t l a muc ić ,
nie w i e rzc ie  z11 pewn i en : o w  a.ni  i; lod k 1em sł ó w kom w ro ,
g o w  m i es 2 cZ11ń� twa ,  k t ó r zy ob 1• c n i e  szczerzlł do was
iilu te 1 1J 1e sw, Je ża rłocz 1 1 11 zę by. Patrzcie na. po sta wę
ludu w 1 e, sk i ego, k tóry i dz ie śmiało u pomn ieć s ię  o swoje
prawa o 'i ) watel skie i walczyć musi n i e  t J l ko  z m1ej ·

"Trzech Władziów" . . .  et Co. 
(Ludz i e - czy szak a l e ?) 

Obrazek z natu rv na tle rządów ga l icvjskich kacvków. 

V. 

- I j a  to mów ię .  Czy naprawd ę j e d n ak staro 
sta boi się t a k  bardzo ,  11.że by rej ent 1J i e  pod ci ął 
n og i  obyd wom Potoczkom i me uzyska ł  n anda! u do 
Rady panstwa i do t:- eJmu ? - pyta Głu Focki .  

- Tego n ie1' te t ) na leży s i ę oha w i ać. Rej ent
j est hard zo lu bia ny , ! ta ra się o do bro publiczne,  
w_ykry w a  uaduży ci d , . .  

E, ba ,  a le  po ozoiwy  Badeni takich rzeczy 
nie lut,i 

� a µewne, że m e  lubi - potwierdza Lolnś 
- szc2egóJnie gdy czasem j 11 ki e  IiaduzyC'ie wyjdzie
przypadko w o  przez f-'l sma µub li ozoie na j aw. Po
wiat krakowsk i  by ł Uf oś ledzony przy rozdawaniu
przez \,\ ydział subwe n o) 1 ua cele drogo we. Wystąpił
więo w swc,im czasie z rt>m0n„tracyą w pismach pu ·
bliczny ch , że powiat ł s ń, ;uuki o w ie l e  więcej sub 
wencyi pobiera, Sekretarz W o I sk i  w 1m1 en 1 u  Wydziału
powiatowego w Łańcuc ie  za przeo�y4 w .. Czasie"
wbrew faktom i rzeczy w 1stośm, j akob) to  prawd"
było .  Badeui z Chamcem , ó wcze:my m -z• f<lm depar
tamentu drogowego, widząo że s pra w a  t a ki skanda
liczny bierze obrót, wys4ah sł\żnist.> tel t-gram do
Wydziału powiatowego w Ła.ńouoie, b) publ; oznie
fałszów nie rozsiewał • .

- A Wolskiemu l!kutkiem tego bezczelnego
kłamstwa pewnie wytooz„no dysoy phuisrkc; ? • • Jak 
JDóg, nie wiedzieć, ile pow iat }'Ohiera •u bweuoyi ? • •  

_scowym wrogiem z dworu i p f;.b,r n i i, a le  także z oałlł 

bandą zesłanych agitato rów z o bozu o ie}>rzyjacie lskiego. 
Przedewszystkiem usuńcie z pośród s iebie fałsay• 

wą ambicyę, .nienawi§ć i zazdroM, które są na.�zlł wad11 
narodow11, i które głó w nie przyczy n iły się do upadku 
Ojczy zny. Ponadto wdcie zu pe łny rozbrat ze sługusami 
stańczykowskiej kliki, któ rzy są bardzo słab i l i czebnie 
i n igdz ie  miru nie ma.ją, lecz tyl k o  pisemnem i  zapro• 
szemami ścią�ają wą tp l iwe ch a rak tery z mies1,c za.ństwa. 
dla powi�kszenia  11wego obozu .  r .1.k ich mieHczan, co 
lubią siedz i eć na dwóoh a n awet trzech krzesła.eh na• 
7) wamy  c iurami panów, zdatnych do  wycieran i a  pr,t,ed•
pokoi s t11ru s ty ,  b u r ru i i�rza, i z n imi  raz na zawsze roz•
brat wz iąć  t rzeba , n i e chaj n i k t  iw  n ie  w·ierzy, bo  to
zdrajcy w as i  i ś lepe na rzędzia naszych wrogó w .

Idźc ie uc; ciuą drogą do ce lu ,  a wówczas i ze 
sfer int1 l i gentnycb oraz z obozu i 1. rael i tó w znajdz i ecie 
w ielu p rlliJ ja.ciół, k tó rzy chętn i tJ  pójdą  z ivaw i  i zape• 
wn ią  pomyślny rezu l tat d la p racy waszej .  N iechaj ha
słem stara ń wa9Z) eh n i e  będz ie  wybór  tej lub owej 
osoby , a l e  st a ran i e  o dobrą przyszłość d la wszystkich, 
bez 'l\ zględu na wyzn a n i e  i przeko nama po l i t y c zne  Nie 
zachęca my Was do żad n e j  w alki z i s t niej ą ce mi w mia• 
stach s tronn i c twami i k omi tetami wybo rczymi - lecz 
na tomia9t  wzy wamy Was w i m i ę  św iętej sprawy ,  jaką 
jest  wyzwolen ie  m ieszczan z długoletn i ej n iewol i  r6 -
żnych wstf'cr n i k ó w  i .  słu gusów sta ńczy kowsk ich, stoj ą• 
cych wie rn ie  pod k ,) m end1  Rady na ro d o wej , czyl i  smu•  
tnej pami ęci s z lach ee dt>go Komi t e tu  centra I n  ego, abyście 
rozwinęl i energ iczną ag itacyę mię izy najuboższymi wy
borcami, bo 1 am j e st s iła i tam wasi wyprób owani 
przyjaciel e ,  k t ó rzy po zn 11  wszy uczc i  Wfi p rR ct;i Was zą 

- Ha, no, k to i nny starał się dla po wiatu o
subwei.:cye  i pisał s prawozd ania, nie szozę ,fa i ł  trud ów 
i pracy dla do b ,  a powiatu, podcza;i gdy vł olski 
próżnowa ł, ,i eździł po polowaniach i cuchnął i zawa.• 
dzał w u rzędzie. 

Już tam ou do po lo wa1i to i ty mój Lolu -
s1u . . .

- Daj że spo koj Władek ! • . .  W każdy m razie
w i em przecie co s i�  d ziej e w urzędzie. Co do Wol
skiego to oi o powi em le pszy wy padek. 

Dowiemy się o tern wszystkiem kiedyś d okła
dnie  od st.nrego Borka. Dziś główna rzecz sprawa 
notaryusza.  

- Dla. tego też staro �ta prosi nas wspólnie
.,. Babraczem i Fo rblem na konferencyę. S prawa nie 
:ierpi zwłoki . 

Głu pocki z Lolusiem udali się do pry watnego 
mieszka.uia starosty, gdzie za.stali siedząoyoh przy 
winie i naradzaj ących się nad sytua.cyą (wywoła.Ut\ 
aresztowaniem noLaryusza); o p rócz gospodarza. i Ba• 
bracza, także i adwokata Dra Maurycego Forbla. 

Pan Forbel sza.tyn, średniego wzrostu i śre • 
dniej tuszy, trochę łysy, o impertynenckim wyglj\dzie, 
im p ertynenoyą pokrywa braki umysłu i serca. Syn 
miej soowego kupca, który zawsze trzymał się klam
ki magistrackiej ,  zostawszy adwokatem, poszedł 
w ślady oj o&. Chwytał się r�kami i nogami silniej
szych i ważniej szych i wyznawał zasadę swego ko• 
legi adwokata Babracza, (z którym żył w przyjaźni) 
że „ władza. p o  chodzi od Boga.". A że starosta. sta
nowi władzę, jest wi�o ślepo Forbel staroście oddany. 

W tem także ma rodzaj wyrachowania. Forbel, 
tak samo bowiem jak Babraoz ozepiał sit rozmaityoh 
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przyez;y n � się do zup.łnego zwycięstwa na Wasz11i stronę� 
Niebawem poznają stańczycy i wszechpolscy iii• 

trJganci, fe ten, · kto wiatr sieje· - zbiera burze. 'Ich 
też zmiecie huragan polityczny i pogrzebie na zawsze 
y; falach srómot nego poniżenia .•.. 

Taką fest muzyka przyszlołci. ! 

e*B 

, Rodzicielski obo�wi ązek. 

Wszystkie sfery społeczne, jak rzemieślnicy, kupcy ', 
UntJdnicy, przemysłowcy, księża, ba nawet biskupi zgro· 

madzają się i radzą komu oddać 'lw6j głos przy wy• 
borach - tylko jedna wielka społeczność, kt6rej interesy 
dotyczyć nas powinny stokroć więcej, aniżeli sprawy 
ekonomiczne poszczególnych sfer, któreJ interesy bez• 
warunkowo wyżej sięgać powinny jak położenie mate- . 
ryalne t. j. stan wykształcenia - nie wystąpiła dotąd 
ze swojem żądaniem jakby należało .•• Tą. wielką spo
łecznością są: rodzice, kt6rzy j11ko członkowie róinych 
partyj politycznych, hażdy jako osobny członek wielkiej 
rodziny-, mają obowiązek działać obecnie około wywal

czenia postępowej szkoły. 
Rodzice muszą wsp6łdziałać w ten sposób, aby 

na zgromadzeniach prze'd WJ borczych wnosili interpela· 
cy� do wszystkich kandydatów poselskich bez względu 
do jakiego oni należą stronnictwa. Treść poniżej umie• 
szczonej interpelacyi należy dla ułatwienia sobie wyno• 

tować i bez rumieńca wstydu odczyta6 ją pn otwarciu 
dyskusyi nad przemówieniem k andydata. Z.Hęczamy, że 
wzbudzi ona stokroć większe zainteresowania, aniżeli 
badanie posła o bezwartościowe sprawy polityczne. 

instytucyj :finansowych jak np. Banku dla handlu i 
przemysłu itd. piastował tam rozmaita urzędy i za
leżało mu tak Jak i Babraczowi na tem, by starosta 
mając oczy •.• nie widział, a mając uszy ••• nie sły
szał. 

Starosta otwartymi rękami przyjął Głupockiego 
1 Lolusia, a Babracz zawołał: 

· - Anioł Bo.iy panów nadniósł. Czekamy i cze
czekamy. Omówiliśmy już za pomocą Boską i do
brego winka pana starosty sprawę przyjazdu na do
chodzenie radcy Korzeniowskiego do Kapcanowa. 
Mam nadzieję, że przeczysta dziewica będzie bronió 
uciśsionej niewinności. Pan starosta wyjdzie bielszy 
od śniegu, jak niepokalany baranek z całej tej afe
ry, w którą wpakował go w tak chytry i podstępny 
sposób rejent. Bo i jakżA? ..• pan starogta działał 
prawnie, po myśli wskazówek z „góry" i rozporzą
dzenia cesarskiego z 20 kwietnia. 1854. 

- No, - odzywa si� Forbel - na to rozpo •
rządzenie jest rnowu rozporządzenie Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 27 lipca 1869 1. 2074, które 
posta,nawia jasno i wyraźnie, że przepisy cytowane
go przez pana kolegę rozporządzeaia, nie mogą mieć 
zastosowania przy inter1rnncyi komisarzy rządowych 
na posiedzeniach Reprezentacyi powiatowych. 

Panie Kolego - mówi Babracz - sztuką 
barany tłuką, probzę wierzyć, że tak znów głęboko 
wzrok pana radcy dworu nie sięga ..•. Pan Korze· 
niowski powołane przez pana roporządzenie nie bę
dzie brat na uwagę. Zresztą był tu opór przeciw 
'Postanowieniom władzy ••• 

- Już to tam, mówiąc między nami - prze•
rywa Forbel - oporu przeciw postanowieniom wła• 

·. D, Ja�ie jest . zapatrywanie kandydata nn post�powy
. · ro2wój oświat) P , _ . 

2) Jakif3 zajmie on stanowisko wobe!} dążeń wstecz•
nych stronni6tw,, króre chcą ini�ć decydujący_·
wpływ na szkoły ludowe i szkoły średnie P

3) Czy kandydat uznaje , ŻP szkoła ludowa jako i_n•
stytucya publiczna powinna być dostępną dla, dzieci
mieszkańców całego Iz-raju bez różnicy wyznania, 

narodowości, stanu hl majątku, i że z tego względ�
nie może ona być ani pud patronatem jakiegokol•
wiek \\ y7,nania, aLi też na usługach stronnictw·
polityczuych?

4) Czy kandydat stanowczo będzie żądał najrychlej- 1• 

lj:r.ej i gruntownej re formy szkolnictwa ludowego
i średniego w myśl postępowych zasad pedago•
giczno-dydaktyoznycb, mianowicie jednolitej szkoły '
ludowej i jednolitej szkoły średniej i1

Pamiętajcie obywatele-wyborcy, że kto żąda wal
nej szkoły, ten równocześnie żądać musi wolnego i nie• 
zawisłego stanu nauczycielskiego. Ten żądać muRi nadto 
wyższego wykształcenia nauczJcieli, musi pragnąć, aby 
nauczyciel był w całem znaczeniu słowa pedagogiem, 
że więc na.leży zapewnić nauczycielstwu swobodne dzia• 
łanie obywatelskie przez zniesienie tajnej kwalifikacyi 
służbowej, która jest wgtrętnym zabytkiem z czasów 
policyjnych w Austryi, oraz żądaó musi wydania pra· 
gmatyki służbowej dla nauczycieli i profesorów. 

Ponadto kandydat w interesie podniesienia oświaty 
przyrzec powinien, że domagać się będzie od rządu 
możliwie najrychlejszego powiększenia liczby szkół śre• 
dnich1 handlowych wyższych i niższych, przemysłowych 

dzy wcala nie było, ale przedłożoną, dakkolwiek 
i z naleganiem, lecz zawsz.e tylko prośb3.. ZreHt'14 
choćby nawet miało miejsce jakie uchybieaie powa• 
gi urz�dowej, to pan starosta miał do dyspnycyi 
w ślad §. 11 powołanego cesarskiego roz:porza,1z;enia. 
karę pieniężna, od 1 do 100 zł. m. k. 

- Et, co tam - oświadcza Babracz - znaczny
dla Korzeniowskiego ten paragraf. Rejent przekro• 
czyl czwarte przykazanie boskie, a to grunt. Pan 
starosta jest Jak ojciec w powiecie, a czwart� przy. 
kazanie .•• 

- Jeśli już chodzi o przykazania boskie -
odzywa się Loluś - to pan starosta wygraó musi. 
Korzeniowski przecie o .,,czwartem"' nie wspomina., 
jednak o „sz6stem" i „si6dmem"' mówi, że każ.de ' 
z tych przykazań można po troszeozku przekroczyć, 
a zatem •.• 

- Co? ..• Korzeniowski radca dworu? wola.
ucieszony Babracz - w takim razie pani Forblowa .. 

- Ale cóż znowu?! - złości się starosta -
po cóż pan wylazł aż na panią Forblową:? ! ••• 

- To jest •.• ja .•. ten • • • tego - jąka siti
Babracz - to niby nie ja ..• ale p:i u starosta .••• 
niby tego. Właściwie chciałem pożartować z pau'I. 
kolegi For bla co do Banku przemysłowego. Skoro 
jednak radca dworu Korzeniowski mówi ••• 

- Ale nie radca, nie radca - oświadcza Lo •
luś - ale komedyopisarz Józef Korzeniowski w dra, 
macie „Karpaccy górale" wkłada w usta. mandata
ryuszowi słowa : że VI i VII przykazanie możną, po 
troszeczku przekroczyć: 

- A bodaj - woła Glnpocki - tego Lolusia.
razem z Korzeniowskim! Ja z uciechy, że takie rad.-
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eraz publicznych żeńekich aeminaryów nauozyciel,ldch. 
Za tym minimalnym programem musi oAwiadczyć 

si� łl'yruź,u'e każdy ka,adydat, jeteli chce sy11ka6 głosy 
\\yborc6w, kt6ny rozumieją, te największem dobrem 
każdego narodu jest ••• wolna szkoła l 

il 

� 

Z raju autonomii galic9jskiej. 

Przed 4wa laty wybrała Rada powiatowa w Do
brcmilu marszałkiem p. Pawła Tyszkowskiego, który 
wcale nie objął urzędowania, Doś6 powiedzie6, te nie 
był nawet na posiedzeniu, na kt6rem wybrano członków 
do Wydziału powiatowego. Rządy powiatu spoczywaj'! 
utem "yłqcznie i niepodzielnie w rękach wicemarszałka 
p. Mieczysława Korwina.

Gospodarka tego pana jednak nif'tylko dewaeta,
cyjną, powoduje bowiem rui,,ę m11teryDloą wszyetkich 
gmi11 - ale nadto w wy eo kim stop'iliu demoralizuj!\cis. 
Na uzaeadnienie powyższego twierdznia naprowadzamy. 
z tej ni wy e utonomicznej kil ka poważniejezych fc&któw, 

I. Pan Kor\\·in zar,.ądził budo""' drogi z Dobro
miła do K niaźpola, środkiem koryta rzeki górskiej, 
kosztem funduszu krajowego, bez uchwały Rady powia
to\\ej i Wydziału, bez zgody gminy•Huczko i Dobro
mił, bez 2at,óerdze11iu planów pnez stHostwo jako 
władzę nad budowlami wodnemi. Skutek tej roboty 
h)ł taki, że pierwszy wylew zabrał drogę nie pozoeta•
wiając z niej ani śllldu, zaś nasyp drogowy zniesiony
na gruLta chłopskie, zrui�n1ł ogrody.warzywne na szu·
t1ov iska. Budowa tej drogi kosztowała zwyt. 60.000 K.

(a d\,oru slo\\a wypowiedział i ma takie zasady 
.(hciałtm już fundować sz&.mpitra ... 

- ZLSjdzie :się Uogu dzięki i u mnie - mówi
starosta - .;eśli nie szamµan, to w każdym razie 
winko, któremu warta dać buzi. 

Harosta .kazał podać wina, i wzniósłszy do gÓ· 
l"J I elny kieliszek, za1m pro wizował: 

Niech drży nasz IJieprzyJaciel, obrzydły notaryu�z, 
t:koro i,an Korzeniuwski, względnie maurlataryusz 
Powiedział: ,,że 1l2Ó�f1 gr, po troszeczku można" . .• 
Bo chociaż m1 do głowy myśl nie p-rzyjd:rie zdrożna, 
ł-,en że i s,óume wolno, wi�c z tego wypadnie: 
Ze �ie Jeden ... jak że to? ... cos lllby •.. ukradnie. 
A zatem 11iedaj żyJe „Kasa zaliczkowa", 
,,Bauk handlu i przemysłu" .•. i.,. 

- I pani Forblowa ! - pod su\. a Glupocki, 
gdy starosta zająknął się, bo mu rymu zabrakło. 

- O ! .. przepraszam - woła starosta. - chcia.·
lem powiedzieć: ,,i pan For bel ·. 

- Ba. - odzywa się, mrugając złośliwie oczy•
ma Loluś - kiedy nie byłoby rymu. 

- Ale byłby sens - mówi liabracz. - Oho•
cihż ja mam już rym do „Ka�a zah :zkowa" .• 

- Słuchamy, słuchamy - woła. Glupocki.
- ,,Niech pan Fo1 bel pieniądze do tej kasy

�ho\\·a." - odzywa i;\ę liabracz 
- Nie ma. głupich! Chować mogę pienil\dze do

swojej kieszeni - odpowiada podrazmony Forbel
ale nie do 9 Kasy za.hczkowej" ... 

- I nie do 
9

Banku dla han:ilu i przemysłu• -
dodaje LJluś. 

- By6 może - odoina. sit i'Orbel - ale-to

p. Korwin nie powołał do jej przeprowadienia. ąiłf t.e
ehnicznej! lecz poruczył budowę 22-letniemu k�odulc
torowi Osińskiemu, który co dopiero wyszedł ze ukoly,
konduktorskiej.

II. Członltow� Rady powiatowej przewiduj'ło sku•
tki, ciążącej na nieb odpowiedzialności za.01ęti bojk:oto• 
wa6 posiedzenia Rady powiatowej. W r. 19C6 wioe• 
marszałek obawiająo się, te nie uda się mu uzyska6 
pomyśl1.1ej uchwały budżAtowej, zwabił opornych człon• 
k6w obietnic!} sowitego wynagrodzenia tytułem kosztó,r 
podróży. I rzeczywiście fortel udał się znakomicie -
lecz z funduszów powiatowych zapłacono Z.ł to r.wyt · 
500 kor., a co najciekaweze

1 
że między innymi wypła• 

cono 70 koron p. Gawlikowi, sekretarz.o ,vi S'4dowem11, 
który jeszcze pYzed rokiem przeniesiony został z Birczy 
do Jarosławia, i zaraz w tym czasie wni6sl pi�emnt 
rezygnacyę do Rady_ powiatowej i odtąd nie był tet 
jej członkiem. 

JII. Przed kilku laty kreowan'ł zo3tała. po'ł!lda le· 
karza okręgowego w Nowem-mieście, jednak wicemar• 
szałek nie rozpisuje na nią konkursu, prawdopodobni& 
w tym celu, aby nie uszczuplać dochodów swemu przy• 
jacielowi drowi Puchalakiemu. Wprawdzie w r. 1905 
rozpisany był konkurs na tę posadę, ale śmiało twier• 
dzi6 można, że tylko dla pozorn, albowiem umieszczono 
w nim warunek

1 
te kompetent muai być Polakiem. Gdy 

jednak mimo tAj klauzuli Wi)łynęto kilka p lhń, wice
marszałek zwrócił j,, celem dołączenia metryki, jakkol
wiek metryka znajdowała aię w aktach. 

IV. Wicemarszbłek nie rozpisuje konkursu na sy•
stemizowane posady : kancelisty, lustratora., inżyniera, 

pewne, Żt'I w kasach zaliczkowych, nale�ąoych do 
,,Związku", można sobie na niejedu) poz,volió. Za· 
zwyczaj prezesem Kasy zaliozkowe1 j�st:. oymbJ.t, a,. 
członkowie Rarly nadwrczej bydlęta i służą zi pa.· 
rawan dyrekt:.urom ... P1zyporoioa. mi się iluitra.oya. 
.,Djabla··. Metropolitę Szeptyckiego wymtt.lowc1.ł ,, O�a.· 
bel'' w towarzy'ltwie wieµrGÓW. 1r11k samo moiaaby 
wymalow.ić i was�ego µrez�sa, infutata Knd.lika. 
w tbgo rodzeju ładnem otoczeniu. 

:::>tarosta. widząc, że na spór się zanosi, pona-
pełniał winem kieliszki i zadeklamował: 

z..e .Djabel" Szeptyckiego wsadził między wieprze, 
Gniewa.Ją się Rusini, lecz Sto1ała. krzyczy: 
,,Bedeni ze Szeptyckim walczy dziś o lepsze, 
Bo malują go zwierzem, co drze wór i kwiczy." 
"Głupstwo" - mówi Badeni - ,,ja na to nie zważam, 
Choć mię malują św:nią, tv się nie obrażam". 
Ma racy� pan Badeni! •. a. zatl!m panowie: 
Wypijmy Babra.cza. i Lolusia zdrowie ! 

Obecni wychylili, iuż udobruchani, du!lzkiem 
kieliszki, a. starosta. ucieszony, napełni wszy je na. nor 
wo odezwał się: 

W gronie przyjaciół miło wypió lampkę wina, 
Bo i humor weselszy i buńczuczna mina 
Notaryusz nieohaj swoje pakuje manatki, 
Pan Forbel i nan Babracz to nie lada. świadki, 
Loluś wie oo ina gadaó. Pan Głu pooki „ w górze" 
Także notarym1zowi pojedzie po skórze. 
Wiwat pa.n Koneniowski, że do,tal ten przydział,. 
I wiwat Namiestniotwo i krajowy Wydział! 

(C. d, nast.) 
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::;Je6niczfgo i kaąyera - a to widocznie dla tego, żeby 
,iie cdbierać tych· fu.nkcyj serdecznemu druhowi p. Ja
nocie (napędzony le,niczy rz'łdowy), który jest zarazem 

. pwitdowcą lasów i prsełotonym obszaru dworskiego 
- w dobrach p. Korwina. Obecnie wicemarszałek przy•

party przez wyższą władzę, rozpisał konkurs na posad�
Ju1tratora i leśniczego, ele p1zypi11ł w nim takie wa

. runki, aby nie znalazł się kompetent:
V, Wicemarszałek jako delegat drogowy pobrał

, f?led kilku laty z funduszów powiatowych 40.000 kor.,
· j,cs • tej kwoty mimo urgensów nie wyrachował się
- j nie ma absolutoryum ani Wydi:afo ani Rady powia•
- ,Owej. Ody zaś w r. 1906 komisya re wizyjna stanowczo

.sretądała rachunków od wicemerszałka, ten jej wręcz
· j • oburzeniem odmówił.

VI. Od przeszłegO'"-'ł'Oku delegat drogowy p. Ca·
fiński leży obłożnie chory, mimo to asygnuje się na

jego nazwisko znaczne kwoty na budow� · dróg ; pieni'ł·
.cbe te jednak pobiera konduktor drogowy O.iiński i

,łliemi zar1'łdze. bez przepisanej kontroli.
VII. Wicemarszałek postępuje w sposób gburowaty

� wójtami; kuże im czekaó na siebie przez cały dzień,
,;a gdy który wójt śmielszej natury od waży się wyrazić
-s tego powodu swoje niezadowolenie, odbiera mu p.
Korwin pieczątkę gminną. jako symbol władzy i oddaje

j11 innemu. W ten sposób, w krótkiej drodze, pra"'dzi
wie po wielkope.ńsku mianuje wójta, usuwaj'łc tt>go, 
który wystedł z wy boru l Fakt taki mi11 ł miejsce z wój

-.tem gminy Kwaszenina. 
VIII. Przemysłow y finansier p. Korwin chc11c

_7, wd_zięczności przysporzyć dochodów p. Janocie, pole
. .eił u�zędom gmino) m założenie księgi kontowej według 
_1w;go fu1 mularza, jak kol wiek takie księgi g�ioy już 
prowaJsily. Otóż za wpisanie kilku .nowych rubryk do 

·księgi kontowej, musiał 1 zapłacić każda gmina po 30
koreK. Zwaźy'Ylszy, że tut. powiat obejmuje 96. gmin
;Politycznych - to p. Janota ści1goął wcale pokaźną

1umkę do nej głębokiej kieszeni.
IX. Pan Korwin dla „ wyższej polityki" przydzielił

pro'il adzenie protokołu podawczego 16 -letniemu chłop·
. ..eu, który jest szwagrem c. k. inspektora szkolnego,

Jl by i tego ująć dla siebie i zrobić powolnym narzę
Jlziem do Yi&zelkich usług. Nadeszłycb pism do Wydziału
11ie oddaje woźny protokoliście, lecz musi czekać aż
odczyta je p. Korwin i zdec) duje, które kawałki mają 
być wciągnięte do protokołu, a które nie. Poprzedniego 
protokolistę Klimowicza usunfłł p. Korwin ze służby 
,vlaśnie dla. tego, że nie chciał protokołować pism, bez 
odczytania ich treści. 

Y:. Pan Korwin jest bardzo hojnym - lecz tylko 
:J cudzej kieszeni. Nauczycielce z Grabownicy wyasy• 
gnował i wypłacił z funduszów powiatowych 200 kor. 
Jllł naukę wyrobów guzików - jakkolwiek pani nauczy
.aielka zamiast· ucz�szcuó na kura we L-.vowie - prze-
l>ytDala w domu uicemarszalka w Jureczkowej. 

XI. Od szeregu lat oboifłia p. Korwin gminy
powiatu dobromilskiego dość znacznym dodatkiem do 
podatków na zahpno sikawek gminnych - niestety 111-

_ lawek dot\d nie zakupił i gminom nie doatarcs7ł. 

XII.· P. Korwin chcąc przyjśś bea kosztów w po
l!.iadanie lis t wyborczych s powiatu, wezwał specyalnym 
okólnikiem· wszystkie zwierschnośoi gminne do przed• 
łożenia wykazów pod odpowiedzialno,ci11 wójtów. 

XIII. Jak dalece lekceważy sobie wicemarazałek
zarządzenia i wezwan ia Wydziału krajowego, dowodem 
tego oboliczność. że na kilka urgensów nawet telegra, 
ficznJch, nie rnczyl odesłać �'łdanych aktów w sprawie 
propinacyjnej. cio spowodowało, że Wydział krajow1 
zniewolony był wysłaó swojego sekretarza do Dobro
miła - rozumie się na koszta fundussu powiatoweg,. 

(Dokońezęnie naittąpi). 

li,OHENPO N DELWUT E •

Bobowa. 
W lut ym br. odbyły się w naszem miasteczku drugie 

u zup1łniające, a z uędu trzecie wybory do rady gmin• 
ne j. UbC'lc wa Ilia godnem jest, że już trzeci rok dobie• 
ga, jak mi astt>czko nasze nie może doczekać się ukon• 
stytuwwania nowe, rady. Do walki stan�ly dwa stron
o ictwa : kahalne i katolickie, a punktem ciężkości w za
ciętt> j w walce jest myśl przewodnia ucuiw1j i porzą
dnej gospoda rki g1JJinnf'j, wywnlrHnia dodatku gminne• 
go od prOiJinacyi itd. to teł stror.nictwo kt1halne używa 
wszelkich sposobów, aby przeciągnąć tę wslk� możli• 
wie najdłużej, aby w ten sposób utrzymać na urz�tłzie 
zastępcę naczelnika gminy H„rscba Hollendra i nie 
dopuś�ić wprowadzanilł. do rady ludzi uczciwych, po
rządoych, niezależnych, którym wyłącznie dobro gminy 
i obywateli bez różuicy wyznań, leży na sercu. Cha• 
rakterystyuznem też jest, że spr1wa wyborów gminnych 
w Bobowej była przedmiotem rozpuwy karnej przed 
Sl}dem w Ciężkowicach gdzie za różne oszustw11 wyborcze 
w dniu 20. 9. 1906 dwaj człon ko wie koirisyi zasądze• 
ni zostali n1 karę aresztu po 10 dni, ew. po 50 kor • 
Z tego wywnioskować łatwo, jakie intencye żywi prze• 
ciwne stronnictwo, orai jakich łajdackirh u� ywa środ 
ków, aby tylko nie dopuścić do rząrJów w gminie bie• 
dniejszej ludności katolickiej, M mo, że w dniu 20 lutego 
stronnictwo katolickie zwyciężyło w III. kole 1 ,. ma gło• 
sami - to jednak propinacajnyjno- kahalni macherzy 
od grażają się dalszymi rekursami. Czas najwyzszy aby 
kompetentne władze tj. Starostwo i Rada powiatowa 
w Grybowie wgl'łdnęły natychmiast w tę zaci�tą wal• 
kę stronnictw, a rozpatr,yws·1.y ich legalne dążności, wpro
wadziła nie tylko konieczny spokój w mi&steczku 
ale sarazem ncic iwy zarząd w gminie. 

KRONIKA 

Od Redakcyi. '"Odpou,ie lź" p. Floryaoa Obmiń, 
skiego na „Rycerską orlpowierlź" hr. ł:.1s a, dla braku 
miejsca odkładamy do następnego numeru. 

Baczność Wyborcy. W szy11tkie uczci we dzienni ki 
w Austryi przynoszl\ w obecnej pc,rze p 1ucze 1ia, od
noszące się do reklamacyj list wyborc1,ych, ora1. pny
taczają całe szeregi łajdackich nadużyć, j-łkioh dopu• 
ściły eię magistraty przy układaniu tychże list, aby tylko 
utrącić jak największą ilośó niewygodnych lub niepe· 
wnych wyborców. I tak: W Wiedniu sfabrykowani) 
listę w ten sposób, :;.e wyboro 1m n p. z lV. dii�l11icy 
dano adresy na XVI. dzielnicę, 11 I. d1.ielnicy na X[I.
itd. Dla kontroli wysiał komitet. soo demokr. onegdaj 
w11zystkim wyborcem listy, z których prze3zło 4 ty'łiqce 
zwrócono z dopiskiem: A 'iresat nieznany!! O\.iecnie 
znów donosi "Prawo Lidu", że mag111trat w !.',·adze 
wstawił do listy wyborczej w _jednej tylko d�ielnioy 
Stare lliaeto 1.270 nieboszczyków i 5553 nleuprawaio•
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nych do głosowania, że wiAJo ogółem z list całej - Pragi , 
która liożyb 75.312 wyborców, wyreklamowano 27.400 
falszyrcych toyborców I !  Jeżeli zatem w takich ei.edli , 
skaoh oświ a ty i uczciwości dopuszczono się tak �tra• 
sznyoh oszustw - to cóż dopiero zrobią nasi sławni ga• 
licyjscy burmistrzowie do spółki ze starostami ? . ; • 

Pierwsze jaskółki szwindlów magistrackich. Przy· 
jaciel ludu ostrzega ludowców w całym kraju ,  ażeby 
żadnych „w sparć" w tym okresie przedwy borczym nie 
p rzyjmowali, przyc zem dodaje, że maę; strat m, R z  e •  
1 z o w a rozdał w czasie ubiegłej zimy (p'>  eaokcyi  u
l!ltawy wyborczej)  ubogi m mieszkańcom po 3 .  centnary 
węgla na P pał. Kto przyjął tę „ofiarę " ,  naraz i{ się na 
utratę pra wa wyborczego, jako ubogi ,  pob�ra.i ąoy 
wsparcie z funduszów �minnych (§. 8. ust. i nowej 
ustawy wyborczej) .  Magistrat miasta Koło myi - jak 
nam donodzlł - na gwałt zaprowadza. n siebie skład 
drzewa ,  ł>by biednych wyborcó w obdarować k i l ku  łup • 
kami drzewa i rów nocześnie odebrać im p rawo wy boru. 
Także w NOW) m Sączu dał staro eta z burmistrzem 
w lutym b. r. wsparcie ubogim o tiy watelom tytułem 
w ynagro dzenia za " ylewem z nisz czone plony - więc 
zapewne i tym odbiorą prawe głosowani a , W Krako
wie za rozdane mace wykreślono  biednych z l i sty wy• 
borczej .  

R1ynisko-katoliccy demokraci narodowi grupujący 
sifJ około „Słowa polskiego czyli t .  _zw. Słomy polskiej ,  
straszą żydów galicyj skich pogromem na wzór Rumu 
nii , j eżeli nie rzucą się w objęcia wszec hpolskie. Pra 
wda, jakie to zachęcające dla żydów ? Jak pr zyj aciel
skie i miłe te obj ęcia P - P' nd biet du nicht wlhg - eo 
brau ch ich Gewalt. . • • • Zydzi powinni  b y ć  wdzię czni 
,,Słomie polskiej " ,  która zawczasu zdemaskowała przy • 
wódców Rady narodowej .  

Nadzwyczajny urodzaj kandydatów d o  Rady pań
stwa . Dotychczas zgłosiło się nkoło 4 - tysiące rfflektan• 
tów na sto galicyjskich mandató w, to . znaczy, że o j e • 
den mandat  czterech szlachetnych i ofiarnych mężó w 
sa łeb wodzić się qędzie. Jeśliby ta progresya kan dy
dacka i nadal  się utrzy mała, to za kilkanaście lat wszy
scy kandyJować będziemy i każdy odda. swój głos na 
siebie. 

Po czem poznać narodowego-demokratę ?  Ludo
wcy chodzą w siermiędze i w chole wach ; stańczyk no• 
si monok l ; socyałny , dem. czerwoną  krawatkę - zaś 
narodowy demok rata chodzi w wykrzywionych kamaes• 
kach, w bru d 1,ym kołn ie rzy !, ·: i . , . z otwartem i  jatkami. 

Wszechpolaków biją wszędzie ! Wszystkie w i ększe 
miasta w Gali cy i wypow iedziały posłuszeństwo Radzie 
narodowej .  Za. przy kładem Bochni ,  Tarnowa i Gorlic 
poszły n ie bawem Nowy Sącz - Rzeszów, Jarosław,  Sam• 
bor, Ropczyce, Dębica i Drohobycz, gdzi e na. kilku 
zgromadzeniath wybrano komitet polskiego stronnictwa. 
demokratycznego i poskromiono raz na zawsze przyja • 
ciół Gląbiń8kiego i lokajów Rady narodowej . Jak wie i • 
ką „potęgtJ" stanowią zdrajcy narodowi w miastach -
przekonano  się naj lepiej w Samborze, gdzie na zgro• 
madzeniu p ubl i c z nem ,  na którem przemawi ał dr. Pete 
lenz - obecny tam wódz wszechpolaków dr. Głąbiński 
wcale głosu nie zabrał na odparcie zarz: utów przez dzia
łalność jego stronnictwa, lecz tylko kilka. razy zawo 
łał „kłamstwo" - a następnie czmychnął po bohatersku, 
żegnaf!y wdzięcznymi e pitetami przeciw zgromadzonych. 

Smiać się -czy płakać ? Słowo Polskie w num. 154 
z dnia. o. b. m. w korespondencyi z Nowego Sącza pi
sze : 11 Postępowej demokracyi ogromnie nie na. rękę 
kandydatura dra Germana, piezą więc do Nowej Re• 
formy, że wobec kandydatury pre zydenta p. Kostki, 
zachwianą, jest kandyd1:1tura p. Germana. Jest to j e . 
dnak wiadomość nieprawdziwa, bo właśnie kandydatura 
ta, dopiero po zgłoszeniu kandydatury p. Kostki, silnie 

stan�la (I I), parlament bowiem tiie·jest-' miej -ióern · rl'kra.• ' 
cyi dla przyszłycb emerytów. Każd.Y--bez!ltro nny przy • -
znać musi, że wyborcy okręgu Nowy-Stary 8ttcz, i ·  j, 
Targ wysławszy do  Wied nia właśnie dre. Gdrmana, . 
zyskają  w nim dzielnego obrońci; . lokr•- l ttycn • intare• . 
sów - jak i potrz eb oa-łego kraj u " .  Z tego jest morał · 
jak na dłoni : Im w ięcej zgłoszonych będzie karJ dyda• ' 
tur w okręgu Nowy- Sącz, tem jeszcze <i i l o ie j  i t>& 1 1 „  P• 
German. Z1:1cbod i 1 nawet obawa, aby go ta :i •t , oie 
wyrzuciła ponad fale wyborców. Słuazni.? mó-w, W iteoh• 
polski kore� pondent z N .  Slłcza, że parlam:int n te j ,Ht 
miejscem 1·ekracyi dla. p rzysdycb em arytó .v  i łaj 
.Boże, aby  w nim nie z nalazł się radc11. Germ n, który 
j eszcze ki lka lat  p racować powinien d la leps ie J  !lr �y ·  
ezłości kraju oa polu szkol nictwa. N t1 t , 1miast p re �ydtint
Kostka wysłu Ł) ł j uż t1 woje lata, mot. .. więc bez ża.foy?h 
osobistych p rete osy i  pośw ięcić reszt ę  s i ł. dla. dob ra mia• 
eta i kraj u. Je żel i korespondentowi i i ego partyi roz
chodzi się t) lko  o wysłanie d ra. Germ ana do W 1ednia, 
to śmiało zaręczamy, że eą oni goto wi wysłaó go n�· '
wet za ocean, a by tam ja.ko „dzielny obrońca" bron16 
mógł interes ów całego świata. Poważni wyborcy ubo• , ·
lewa i Ił j uż dzisiaj nad hmpromitacyą, dra Germana, . 
któ ry uwierzył podchlel vom wrzekomych przyjaciół, 
nie przekonawszy sitJ po ,d, czy i jakie wpływy me.• 
j ą  oni u ogółu W} borcó w. .Ia.słem przyszłych wy bo rów 
jest przeforeowan , e  lokal nej kandydatury, wobec czego 
z góry już  przewidzieć można „przesilenie" kandydatury 
z ramienia zdrady narodowej . 

Prawdomowny Eks�elencya. W num. 40 „ Ozasu•i 
z dnia 18 .  lu tego b . r, o świadczył publicznie dr. Bo • 
brzyński, że a m  w Nowym Slłczu a ni w żadnym in• 
nym olcręgu wy borczym n i e  kandyduje do Rady pań• 
etwa. Tymczasem okazuje s ię ,  że wspomniany E ksce • .
lency a ubiega się o mandat w okręgu Nisko-Tarno• 
brzeg. Taka to jest slowno§ć naszych mężów politycznych. 

M iel i  przeczucie ! Jaki przewrot w społeczeństwie: 
wprc wad ta „ owa  usLawa wyborcza, dość po wiedi ieć, 
że obecn ie  sam prezes Koła polskiego  D .1 w id Ab raha. • 
mowicz nie wie ,  w którym o kręgu zgłosi6 m 1  s wo j\ 
kandydaturę'. Tak samo i były prezydent stol icy kra · 
ju d r. Małacho wski szuka w ró t nych stro n ach miej rn l  
dla siebie i dopiero w ostatniej e h  wil i  sp róbuj e  e rnzę • 
ścia w V. dzielnicy Lwo wa. 

Klęska wszechpolakó w. Z B11czacza p i s zą  nam � 
,. Zeszłego mies iąca. odbył s ię tut. wie(} pu�liczny, na. 
którym kandydat radca sądo wy d r. Hozer oŚ Niadcliył, 
że o piera. się ściśle na zasadach program:1  p ol � .  strOlł :
nictwa ludowego, zaś w sp rawie  s ol id  irn ) f oi priyszłeJ
reprezentacyi pols kiej w Wiedn iu  zajmie s tano wiekof 
jakie mu wskaże Rad a naczelna  poi. Stron. ludowego„ 
Oświadczył wreszcie, że „ R.idy narodowej "  jako w1• 
borozej instytucyi narodo wej nie u znaje, że przeto h•
dnymi względami na nią po wodować s ię n i e  b td �ie. N t(}  
dziwnego, że wśród grzmiących oklas kó w i o krzykó fi 

pr awie wszyacy zebrani oś wiadczyli s ię za bndyd �tu , 
rą dra Hozera - zaś tylko 12  wszechpolaków, pupilów 
ojca Głąbińskiego wymknęło cicho ze sali , aby ich 
ztamtlłd nia wypędzono .  B ij !Ji  więc narodowych demo • 
kratów wszędzie, gdzie staj e  uczciwy kandydat na  
program po i .  Stro n .  ludo wego lub  demokratycznego , 

Szwi nd ie wszechpolaków. Magistrat m. i o wego 
Sącza ogłosił 5. b en .  że li s ty wybor<lze są wolne do 
przeglądania. Szacherk i  Wdier. hpo l :1  k ie  c zyli da wneg� 
komitetu do rozbojów, występują tutaj na j aw  w ca�eJ 
ohydzie. Powiedział bowiem burmistrz w tem oglosze�tl!, 
że listy wyborcze są już sporządzo1ie, tymcza.se m c1,g
dalszy listy wyborczej był jeszcze w druku io 9 kw1e• 

.
1 

tnia. Dalej powiada. dr. Barbao-ki . wbrew ustawie, że 
przy reklamacya.ch nieuprawnionych do głosowania na..-

' 
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)dy przt.>dłótyć ich dokume"ty I I Dowiaaujemy się nad-
. 10, że starosta z burmistrzem poetaoowili przeprowadzić 

wybory w Jednej sali, -podc1as gdy wszędzie indziej 
ponad 1500 glosujących będą wybóry w 2ch i w tym 
1to11unku w 8, 4 a nawet 5ciu lokalach. Ładna per-

,epekt,wal P 
Przepadnie „polskość."! Nar odowi-demokraci alar• 

-1nują polskich wyborców przy pomocy bębna patryo
. iyc:r.oego wołając: .,Pamiętajcie, że gdy 'przejdzie w. wal
. ee "J bc,rczej niPpożądena ilość Rusinów i Zydów, nie
•tojąl'ycb na stanowisku solidarności Koła polskiego -
10 nie ll'eeoła będzie nasza przyszłość I ••

Nowy gmach szpitalu powszechnego w Nowym 
Sączu odebrany został do utytku w dniu 4 bm. Jest 

-to nie jeden budynek - ale cała kolonia szpitalna,
11rządznna w·ed!e nowoozPsnyoh wymogów sztuki lekar•

. 1kif-j. Główny pawilc,n dwupiątrowy obejmuje umie: .. • 
- ezenia na 92 łóżek, opróez licznych ubikacyj na sale

-Operacyjne, opatrunkowe, kBncelarye dyrektora i za-

--------------------
r111du, poczekalnie dta e!horyoh, łaaienki, dwie separat
ki, ka plicę, mies:r.kanie dl-a SS Mił�sierd zia, służby i tel • 

śmiało upomnijcie sl'Q o swoje prawi. Wszyst
kie miasta w całej Aastryi a niektóre, na.wet w G ,u.

cyi Clddaj11 sa.le obrad Rady gm. albo inne odpowieclne 
lokale na zgromadzenia publiezne w okresie pn.edwy• 
borczym, tylko burmistrzowie ąiiast wii;,lcszyoh, co eto• 
jl} n•1 usługach kliki stąrośoińskiej i Rady narodowej 
uczynić teg() nie choi}, Czyż samowolę tą,kt mimy znosić 
w milczepiu?? .•• 

Pod adresem krajowej. Oyrek'cyi Skarbu Podat-
kujący obywi,tele 1ni11sta No-ł'd ,;o Sąo1.a i powiatu Sił 

··wprost oburzeni z powoda, że sta.roc1ta p. Jarou kazał
po raz drugi zamknąć drzwi wchodowe do O łdział11 po
datkowego, skutkiem czego mus111 · oni dla głnpiego
kapry8'1 .jednostki wędrować przez podivóne i różne
sienie oraz koło wychodków do kancelaryi i1upektorat11.

Z:AK�AD 

teChniczno-dent?St?cZn? 
MRKSR GOLDBERGERR 

w <N owym Sączu, Rynek, L 18 
(nad główną trafiką), 

przy pomccy asystenta z ukończoną, szkolą techniczno-dentystyczna.i w Berlinie 
SZ'I,IJUZ�E ZĘBY i SZUZĘKI 

według nsjnowszego systemu w różnych oprawach. 
Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie 

repe�acye, wchodzące w ten zakres.��-----------
MYDŁO .. 

c�!��1� 

·811iadki bielizn� oglądają,
�dobie sobie rozprawiają:

_-.l{iema dziurek ani smug,

Zło�ci nie trzeba, ai wiele sluc t• · 
Mydło Sobiohta zawaze biers, 
I w dobroó jego §miało wieraJ 

POTOPLASTIKON 
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 

daje na bieżący tydzień tj. od U. do 29. kwietnia nad
zwyczaj inteMsującą seryę: Wojna Rosyjs 1<0 japońska. 

Wstęp od osoby 20 hal., ucz:J.iowie i dzieci płacą 10 hal. 
Lokal otwarty od godiiny 2. po poł. do 9. wieczór. 

SALON MÓD. 
Mam zaszczyt donieść Wielmożnem Paniom, 

że z dniem 1. marca b. r. ropoc2ęłam 
sezon letni. 

Posiadam bogaty :r.apas kapeluszy (modele paryskie 
i wiedeńskie) oraz wsie I kie dodatki potriebne do ubiorów. 

Przyjmuje wszystkie roboty, wchodzące w za.kres mo
dniarstwa, gwarantując za staranne i gu3towne wyko• 
nanie. 

Z poważaniem 

Wiktorya Hojnikowa, wdowa. 
w Nowym Sączu, ulica Sobieskiego,. 

Jeden frontowy pokój 
z całkowitem utrzymaniem - przy rodzinie 

mieszkającej w Nowym Sa,czu obok ulicy Dłu
gosza, . Jagiellońskiej lub w Ryn ku, potrzebny 

jest dla panny od I. maja b. r. 
Zgłoszenia do Adwinistraoyi 

11
:Mieszozanina". 
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M. Goldutfrga w No wym Sączu, I p0 tyrp. ? l l ak u · � · wyłączn i e · 

FELlKS DOBROWOLSKI poznaje  się �- S ·1 N G E R A Q; � � · a -� . . 

wyrób i sprzedaż wędlin s k 1 e P Y ,  maszyny do S1Jcia 
w l\ o w y m  S ą c z u, w „ t ó ry<'h s i ę  s prze d a j e  

N Q ·  CO ·a,,; �  ·� 
.� ... C I>-, • - .ltd .C � 
li) c.._ � li: C,l Cl :- � ::, <i: o.::;-- ·- .,, ·"' .o .:,t .. 
Q.I o .,. i:l '"t:I  o ,\, C,l - li: - .l'S o ... � 411'd � ,... ...... Rynek i u l . J a gie l lońska

poleca. sw oJ e  'Y' y ś m i e n i_ t e  wyroby 
w�dlin w sl!.elk1ego rodzaJ U , sporzą · 

dzańe z czy stego mięsa ..- po cenach zniżonych • ..._ 
Wysyłka uu p.rowjncy ę · od wrotną pocztą. 

i Medal bronzowy �fj z Wystawy  w No " ym tiącz11 r. 1 905 . �

� .Jul .an Uią.ż1óskl � 
g w No Yt )  lli S11czu ,  uJ..  J_11.g1ello.ńska �

fj Priuewuia. sukien damskich �
. �D konfekcy i  i w ierzchó w na fu tra o
� własnego y, yrobu, n a  zamó wier na � 
l i na  skłaqz ie .  § 
l5 Peleryny i u b il> ry w sty lu  zak o - � 
� pans b. 1 m  i k rakowskim . ,.., 
c::a Poleryny nieprzemakalne lodenowe. l! I Zaruuw ienia zamiej csowe wykonuje � 
ut w krót '  im czasiti - Próbki i informacye '.i.li 
: rałatwia bezpłatnie . C:. 
D Medal srebrny ł! 
l! z wystawy w Ta , nuw ie ,w r .  1 905, ij 

Zarząd prop inacyi m iej skiej 
w !\ O W YM s4 c� u 

poleca Szan .  l'. ł' u bllczności
8 wszelk iego r odzaJ u  Piwa 8 

z browaru 
Jana G otza w Okocimie 

mianow icie : . 
PIWO J ASN E MA H.CO WE 

li 

,, 
" �X�UH.1'0 \VE 

Cz.A l-i. � �  bOK 
Porter żywiecki we flaszkach ory

ginalnych 
i piwo Grybowskie exportowe. 

Piwo butelkowe pasteryzowane . do 
starcza uu ouu  u .Za1  ząu  1-'ru1-'macy1 
1krzynkauu pu - u 1 uU 1 l a:;zck półhtr. 
Nadto poleca w s2e lk ie g1t 1 1 1 n k i  wódek, l i•  
kierow, rc sol isów i 1•umu, tall: uurto-

" " ' "  J tt ko 1 ez częśc 1u wv. 
Kancelarija Zazrądu propinaciji znajduje slQ 

przij UllCII Jagiellońskiej, Hr. 93. 
..- Ceny bilr<1zo przystępne. -.. 

1 owarzystwo 
wzajtmnych �aliczek 

i oszczędności 
w Nowym Są.ezu 

(we własnym domu, obok realności  
Wgo. Pana Dra Silbermana) przyjmu
je wkładki oszczędności i oprocento
wuje Je od dn ia złożenia aż do dn ia 
Ich podjęcia po 5 % od sta. 

Podatek rentowy opłaca Towarzy
atwo z własnych funduszów. 

Dyrekeya. 

Odpowiedi!ialny redaktor : Józef Gutowski. 

= � '1. o o � °' � 
N -' "" _. � . ..;Singer Com� . Tow. akc. MASIYN �a SlYCIA j � 1J� �JNOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska L 264. � � 8 ·§ � � .. : -

d � Q.I m C - � Os t r z egamy n 11 s , y ch I '  'f. O J bi o r cÓ N p 1' 1 e  ,..,. .... ·- i.-. N "'Ol 

k <l -- a a:o � -� � �m as1.ynami ,  k tórA d ,i starcza i ą  i n n i  u p cy po n 1t · ::::) f ;.o O ;; O ,;a 
zwą „ o ryg i n al n e  Singe r a " .  Ponie wa ż naszych m a-

C.:, � -;
..:. 

� d
s zy n  do  szy c i a  n i e  (l d d ri jf'n.y n igd ,\' ż ad nym �u pc < •m � -� � -;  ""•  
do s r rzed a iy ,  p r ze to  d os t11rcza ne p r zez  11 1 c1.i m� ·  L,,J t! ·8 � l>. .S· ·� · 
1>,zyny pod  nazwą " orygi n a l n e  Singe ra" - s�  ""'! naJ : 

(.)N -� :;'� � 8 -� I l e ps zy m wypadku st a re, u żyw a n e, z t r z i •c reJ r� k r  

I 
S : 00 � ""  :::s .• 
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� 1 � �N ..Id_�;;, oo�oooooooooooooo��oooo�oot:.;r&*' �-�---=:;; __ -_-_ ._. ,� �--� . ..
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Ludzie - czy szakale ? 
Obrazek na tle rządów galicyjskich kacyków 
objętości 1 2. arkuszy druku z eleg. kartą 

tytułową - jest do nabycia we wszystki ch 
księgarniach i w Administracyi «Mi eszczani• 
na» po cenie 80 hal. za egzempl. z przesyłką 

pocztową 1 korona. 
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Rządowo - uprawn ion11 

f a b r y k a 
Wód minerał n) eh sztucznych 

i specyalnych leczniczych 
pod firmą 

K. Rlf\Cfl i Cł1MURSKI

H L s z I e ć ! · , )
Kto cierpi na JC

0

aszel , n i e cli.  utywa jedynie
skutecine, łag-odząre i naj lep iej smakujl!ce • 

lł. e l s e r o nr s k l e . 
_.. PIERSIOWE KARMELKI ..... 

�7  4 1J nu t .  µ 1 , tw 1 e rd , 0 11 y ch  i\ w 1 adtictw, 
s tw i erdzają p e w n y  skutek µrzy 

kaszlu, chrypce katarze i · · 
zafl.egmi-eni u. 

Pakiet  20 i 40 h 11 I .  Pu.:zka  80 lial . 
Praw d�iwe z marką " Trzy j odły 11 • Nlf- .. , 
s k j ad 2 i e  w a 1i tece . pod h i a l y m orłe m "  , 
J. Ja rosza w No .,. ym S p.'. Z U  i w a-ptec&
M arcma Gor1.eck i ego w �owym Sączu.  
. - --···----· - ---- - -
���4� .... ��tJ 

Nader korzystna Darcela 
pod budo wę ki lku  wygodnych domów 
urzęd niczy ch przy n aj p iękn iej szej ul„ 
św. Kunegundy ,  m aj ąca d wa fronty · 
i obj ętości 400 sążui  k w .  J e ;t z wo l ·  
oej ręki  zaraz d o  sprzedania. .  Wiado
mość w Admini str. " Mie szczanina·•

���� .. �--·

,,s p o k ó j "
konces. przez Wysokie c. k. Mmisterstwo 

Z ak ł a d  p o �rz o b owr· 
w KRAKOWIE  u l .  św. Gertrudy l. 4, Marcina Twardowskiego ·wyrabia pod k 0P t r o l 1t  k omieyi przem. Tow. 
Lek. Krak . polecone przez to Towarzystwo w Nowym s ą C z  u. przy ul . Krakow...-

WODY MINERALNE skiej po d I .  1'77 
odpowiadające składem chemicznym, jak : urządza pogrzeby od naj skro m-

W od� bilinską, Giesshuebelską, niej szych do naj okaząl�zych po 
Selterską Vichy Hombur M . cenach naj przystępmeJ azych. 

rien.'badzką 
I 

K issi nge g, a Na składz ie  pos iada wiel k i _ wybó ,: trumien. 
t d • :I. 

? . 11: w różnych gatunkach, drewmanych 1 metalo..-
. u zie specyalm� leczmcze,. Jak : . wych-dalej piękne i no we karli wany osiklo• htową, bromow ą, J Odową, zelaz1stą, ne i n ie!?szklone, wszelkie ubiory do pokoju  ża..-

kwaśną - oraz 'Yody lecz

. 

ni cz
. 

e mi:i 

r

tobnego, mat

.

erace. do .  trumien ,

. 

po

. 

duszki i ka..-

neralne ,  z przepisu prof. Jaworskiego. -= .·· . py o.raz vnelk1-wy b6r w10ńc6w.
. Zakład pogrzebowy urządza także kompletne' Spi zedaż �f.ąstkowa w ał!�e_!c.aka9h . . 

pogrzeby na prowincyi j ukoteż podejmuje sitn · "k " l dro�ue
d
rya�h. • . - . ;, , . • · [! rzevrozu _i sp�inya�zań ia zwł?k._ Służ�a W l i�:.1enm 1 n.a. zą ame fran�o". , · , ;  ; · . be7y1 . na tądame, . . : . ' - � ·- ·· ·· .. . •. ,_ -------

Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawczyni : T. Guto wsk. 

,;, 


